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w W ilnie we Środą dnia 2 7  Lutego r .  1 8 2 9  Roku.

W  1 A D 0 M 0 S C I  R b A J O W I .

S a n k t-P c te r s b u r g  d n ia  20 lu teg o .
(* R u s k i e g o  In w a l id o . )

J e n e r a ł  M a rs z a łe k -P o ln y  , H ra b ia  
s łe in ,  donosi,  iż z rozporządzenia dowodzącego od 
dz ia łem w tw i e r d z a c h  T u rn o  i K a le , J e n e r a ł  m a 
jora M a l i n o w s k i e g o ,  ochotn icy  pó łk ow  si l .ssel-  
bursk iego pieszego . g g o s t r z e ł c ó w i  pod dow ódz tw em  
majora pół  ku gruz ińskiego g r e n a d y e r s k i e g o , S i a 
n ow a  d 6 te raźn iej szego lutego,  n iespodziane u- 
czynil i  n a p a d n i e c i e ' n a  z imującą w uysc.u rzeki  O- 
srny w blizkości N ika p o lu , f lotyl lę tu r e c k ą  1 ze 
5o s ta tków,  ją składa jących,  29 spa li l i  z c a łe m  ich  
take lażem i zapasem sucha rów.

W’ tern śmiałem przeds ięwzięc iu  z naszey 
ta s t rony  raniono ty lko  3 szeregowych , s t ra ta  zaś 
i  n ieprzyjaciel ska  dochodzi  do 5o łudzi  w za b i t y ch ;  
I  o prócz  tego zabwmo w niewolę 20 B u łg a ró w ,  kto- 
i r z y  robi ł ,  b a te ry ą  nadbrzeżną,  p rzeznaczoną  d o z a -  

s łaniania  flotyl l i ,  i jedyną harmatę ,  k tóra się m B . e y
j u ż  z n a y d o w a ł a ,  żołnierze  nasi wrzuc i l i  do i  u n a ji i ,  
dla niemożności  uwiez ienia jey z sobą. Szczegóły 
tey w y p r a w y ,  za ich o t r z y m a n i e m , b ę d ą  ogłoszone.

D n i a  1 s t y c z n i a , J e n e r a ł  major  K u p r ia n o w , 
i p rzes ła ł  do J e n e r a ł a  K o ta  d w ó c h  T a ta ró w  , któ-  
j rzy uc i ek l i  z S zu m li, i przyszli  do jego przedpocz-  
f tó w .  P ow ia da l i  on i ,że  W i e l k i  W e z y r o k o ł o  25 g r u -  
Idn ia  pr zybył  do S z u m li  i zgromadzi ł  do óojooo 
jwoyska  dla uderzenia  na P ra w o d y .  
j Niezwłocznie potyrn uw iadomione  zostały
] wszystkie  woyska  o podwojeniu  ost rożności  i uwa-  
I żaniu n ieprzyjaciela  przez patrole.  K u  wieczorowi ,
I Jenera ł -majc . r  R o g o w sk i doniósł z Dawna,  że dnia 1
• po s t e runek  tw ia s low nic zy ,  z 80 kozaków złożony 
I w  Kozłudż i ,  a t takowa ny b y ł  od p r z e w y i Si8j ^  
f cey  l iczbą k a w a l e r y i  t u reck iey ,  oczćm da ł  wiedzieć 
{ Ivozak , k tó ry  zlarntąd przylec iał .  f’o uczynionych  
Is tosownie do t y c h  okol iczności  rozporządzeniach ,
| k tó r e  w tern się zawiera ły ,  iż w ys i ano  półk i :  3 i 
i i 32"i s trzelców1, z cz te rma dz ia łami,  Da wzmocri ie-  
! nie P r a w o d o w ,  i zbliżono k u  W a r n i e  n ie k tó re  czę
ści woysk,  roz łożonych  od tey  tw ie rd zy  k u  K i u -  
stendżi ,  J e n e r a ł  R o t t  o t r zym a ł  drugi  r a p o r t  J e n e r a ł -

Imajorai łogotraAzego,  w k t ó r y m  donosi,  ze P od pó łko -  
i w n i k  JJm itrow , w y s ł a n y  z częścią swojego p ó łk u  
Kia wzmocnien ie  w  K o z łu d i i ,  nie dochodząc <1\\och 
\ wio rs t  do tego miasta,  postrzegł  k i lka se t  ludzi  ka-  
i w a l e r y i  t u r e c k i e j ,  k tó r a  niezwłocznie^ zaczęła się 
3usuwać  ku  Szuml i .  S ta now isko  kozłudzyyskie  zno- 
I w u  zajętej n s padn ie n i e  na nie uczynione  b y ło  nie-  
j jspodzianie przez oddział  jazdy n ie p r z y ja c ie l s k i ey , 
I w  liczbie Dco ludzi.  W y s ł a n e  pa tro le  mogły za- 

wcześnie być  p o d c h w y c o n e  przez T u r k ó w .
W  tem zdarzeniu  zabi ło 2 K oz aków ,  ran io ny  

] i  u rzędnik ,  zginęli  bez wiadomości  dow odzący  
! pos te ru nki em  of f icer  i 5a kozaków.

Mo  1 1 1  s ł  T e r a z h i e t b z t .  
[D o ko ń czen ie  u w a g  J P .  M e r k e la  n a d  p o li ty k ą
* R u r o p y -  Ob. K u r . R i t .  JS. 19 i  2o).

D  r  u g i  R z u t  O k  a .
N i e !  S zw e c y a  nie ustąp i  i n n y m  M-ocarstwom 

J w  m o r a ln e y  g o d n o ś c i ,  w  m ądrośc i  rządzenia  się. 
j D a n i a , p rzed  piędnastą la ty  ponios ła  znaczne  szko

d y  ze zbytecznego,  upo rc zywe go,  p rzyw iązania  się® 
do je d n c y  s t r o n y ,  co w d a w n y c h  czasach poczy-jj 
t-ywane było  za roz t ropność T e r a z  ona w i d z i ,  £ o |  
meludr iy , ale szanowny,  jey naród ,  po wini en  się jj 
ogran iczyć nie w ie l k im s w y m  ok ręgie m i przestać  •, 
na przemyśle  w e w n ę t r z n y m  : gdzie okol iczności  “ 
pozbawiają go możności  z korzyśc ią  bydź ucząstni* 
kiera w  handlu  po w sz echn ym .  Azaliż ona nie poy-  
muje t ego ,  iż przez ożywienie  kra jów na w s c h o 
dzie i po łudniu  E u r o p y  o tworzy  się dla niey now y  
r y n e k ,  na k t ó r y m  będzie mogła pozyskać  t o ,  co 
s traci ła? Pa ńs tw o t o ,  bez w ą t p i e n i a ,  z se rca  ż y 
czy powodzenia dla zwy cięzców T u r k a .  F ło ta  jego 
n a w e t ,  w okol icznościach d o g o d n y c h ,  koniecznie  
go tową będzie pomagać  po wszechney  sp ra wi e ,  aby  
przez to pozyskać  d a w n ą  swą s ławę.

JSiemcorn  zajaśniały radosne nadzieje,  k ie d y ,  
z ciemięż.ycielem E u r o p y ,  u p a d ł  systemat  k o n t y - |  
n e n l a l n y . ' Le cz  czy spe łni ła  się część ty c h  na dz ie i !  
w e  względzie na handel  i pomyślny  b y t  ludow ?^ 
P i e r w s z y m  sk utk iem oswobodzenia N ie m ie c  byłojj 
zniszczenie po łow y ich f a b r y k  przez  zaległe b e z '  
p rzedaży  t ow ary  rękońz ie ln i  a o g i e l s k i c h ,  i k i e d y  ] 
w y le w  ten w y s tą p i ł  z b r z e g ó w ,  jakże c iasnemt ,  
t r u d n e m i  d r o g a m i ,  w p o ró w n a n iu  z potęgą  i bo 
ga c twem z i e m i ,  r a m i  iść ich h a n d e l !  J a ś ź e  n ę 

d z n y  by t  do m ow y ich na rodów ! T e  na ro dy  i n i e 
które szanowne ic h  R ządy  ze w sp ania łomyś lny m 
zapa łem niosły ofiahę dla oswobodzenia Gre ków’. 
Mo gą  one iśdź tą i  ścieź ką i przez r a c h u n e k ,  gdyż.  ̂
w ła sny  ich pożytek tego pot rzebuje ."  Z n a c z e n i e , ’ 
moc  i bezpieczeństwo Ni em ie c  powiększy  się w  
dziesięcioro,rów nie,jak i war tość  ich p r o d u k tó w ,g d y  
oświecona  Europa  odzyszcze znowu da w ne  s w o 
je gran ice ,  gdy się rozszerzy’ oświata pp w sz ys t k ic h  
br zegac h  morza  Ś r ó d z i e m n e g o , z k t ó r y c h  k w i t 
nien iem od daw na  skojarzona była pomyślność  E u 
r o p y  ; gdy  te brzegi  ok ry j ą  się n o w e m i  osadami , 
k tó ry ch  połowa koniecznie zamieszkaną będz ie  ko 
lon is tami z lu d n y c h  Niemiec .  Moż em y  być  p e w n i ,  
że N i e m c y ,  idąc za świetnym p r z y k ł a d e m  P r u s s ,  
zasłaniane ze ztiaczącey s t rony N id e r la n d a m i , k t ó 
re  są 1 niemi połączone  w w ie lk ic h  po l i ty c z n y c h  
k o r z y ś c i a c h ,  r oz w in ą  wszystk ie  swoje sz tandary  
dla w s t rzyma n ia  t e g o , k to by  zamyśla ł  p rzeszka 
dzać do br u  po wszt chnemu.

Zaiste! sama ty l ko  p o tw a rz  m ó w i ć  może,  j a
koby  d u s t r y a  t ak  jest zaślepiona, i e  w d a l s z e y e -  
xys tency i  pańs twa T u r e c k i e g o  up a t r u je  w ażny  
d la  siebie  pożyte k  pol i tyczny.  Na czern ie  zależeć 
może ten pożytek?  Je ś l ib y  się z d a r z y ł a ,  n ies ły -1 
chan a  dotąd  w h i s t or y i ,  w oy na  między Rossy ą  a 
Aus t ryą ,  jeżel iby się ziści ła  rzecz n iepodobna ,  i ż 
b y  M aho m et ani e  g o r l iw ie  i czynnie  myślel i  p o 
m a g a ć  j ednemu sąs iedniemu M o c s r s t w u  Chrzęści -  
ańsk i em u p r z e c i w k o  d r u g i e m u  ; w t e d y b y  Rossya 
mogła  bydź  zmuszoną  wy s t aw ić  d zie s ią tą  część  
swey si ły na g ra n ic y  b a r b a r z y ń c ó w .  M im o tego, 
azaliżby mogła  A u s t r y a  z a p o m n i e ć ,  ze T u r c y  są 
us tawicznie  n iebezpiecznymi  jey n ieprzy jac ió łmi ,  
oczekującymi  dog odne j  chwi l i ,  żeby napaść na jey 
kr a je?  J e ś l ib y  w y n i k ł a  nowa woyna  między A u 
s t r y ą  a T u r c y ą , w tedy  p ie rwsza  T u r k ó w  n a t a r 
c z y w o ś ć  s k ie ro w a n ą h y  została na g ł ó w n y  k r a y  
M c n a r c h i i  A u s t r y a c k i e y , W ę g r y ;  każde pośl i
n ien ie  się odc ina łoby  nowe n er w y  potęgi  A u s l r y



ackiey, i T u r c y  mogliby t rzeci  raz wdarć  się do 
środka owego punktu  Austryi ,  w którym się ł ą 
czą wszystkie różnorodne jey części -.v jednę ca
łość. Czegóż sama Por ta  może się obawiać ze 
s trony Aust ryi? K tohy  zamyślał zachwiać Tt ir-  
cyą przez oderwanie europ ej sk ich  jey prowin-  

, 'cyy, ten podobnym byłby do człowieka, który,  
chcąc obalić ogromne drze wo, zacząłby od wier-z- 

Ęcbołka odcinać jego gałęzie, jednę po drugiey: 
jgjźkażda gałąź pot rzebowałaby użycia sił nowych,  a 
p |k i e d y b y  wszystkie zostały odcięte, wtedy trzon 
ag drzewa,  będąc w całości i mocy , mógłby wypu- 
ś*ćścić nowe gałęzie; w sprawie tey trzeba koniecz- 
; nie jąć się s iekiery i podciąć drzewo u sarnego 

korzenia : za użyciem daleko mnieyszey , aniżeli 
p ierwiey,  siły, upadłyby i zeschły wszystkie jego 
g*łęzie. Korzeń zaś potęgi Tureck iey  umocowa

l i  n y j e s t w A z y i ,  gdzie się go Aust rya tknąć nie mo- 
i^że- Tak więc odważyłaby ona całą swoję exy- 

stencyą dla nabycia n iewielkich prowincyy po
g ra n ic zn y c h .  Prócz tego, niektórzy jeszcze rnnie- 

"yinają, jakoby Aust rya ,  dla ochronienia lego za- 
bóyczego wroga swego, odważy się obrócić prze- 

.c iwko sobie nienawiść wszystkich narodówchrze-  
ściańskich,  a w ich liczbie własnych swoich pod
danych! Azaliż więc dla tego zechce zniszczyć 
zupełnie podupadły stan swoich finansów? Czyż 
można , iżby pogardziła nadzieją wznieść W ene -  
cyą i Tryes t  na stopień pierwszych miast handlo
wych  w świecie , i widzieć, i e  je y  Dunay stał 
się spółzawodoikiem Tamizy w błogiem rozpo- 
strzenieniu handlu  i powszechney pomyślności? 
Czyż odważy się wstrząsnąć sztuczny gmach swo
jego państwa w samey jego posadzie? Nie! Niech 
temu wierzy,  kto chce! Uszanowanie, do jakiego- 
jesteśmy obowiązani dla wielkiego Rządu , nie 
pozwala uważać tego za rzecz podobną do p ra 
wdy.

F r a n c y a , przez  swóy szybki,  szlachetny za
miar zatamowania woyny w  Peloponezie,  wy
sławszy tam woyska posi łkowe , zdumiła i u ra 
dowała Europę.  W oys ka  jey, dokonawszy w kró t 
kim czasie wspaniałego dzieła swego, wracają do 

loyczyzny,  zdaje się, nieco wcześnie. Nie wypada 
prywa tnem u człowiekowi  zgadywać przyczyn po
budzających którykolwiek gabinet  do szczegól- 
uieyszych działań; ale istotna korzyść F rancy i  o- 
kazuje się wyraźnie i niewątpl iwie:  l lząd oraz fran-  
c u z k i , przez wysłanie woysk swoich do More i ,  
dowiodł,  źe zna tę korzyść. F rancya ,  w czasie 
wojen rewolucyynych,  utraciła,  nie tylko staro
dawną przewagę swoję w handlu lewantskim,  ale 
t rzy czwarte swego handlu po całym świecie, nie 
znayduja dostatecznego odbytu dla produktów,  swo
ich pracowitych , gor l iwych mieszkańców , nie 
ma przestronnego obrębu dla ich przedsiębierl i-  
wości: czegoby się kolwiek jęli w  innych świata 
częściach, wszędzie się zjawią dla nich dawni  za- 
wiśnicy w postaci panów i władców. A zatem, 
dla żadnego innego narodu nie może być tak po- 
żytecznem odkrycie  nowego zawodu, we względzie 
handlowym i wojennym, na wschodnim i połuduio- 
wym brzegu morza Śródziemnego, jak dla F r a n 
cuzów. I  jeżeliby dla tego należało prowadzić yroy- 
nę w Europie ,  z jakimżeby zapałem rzuciła się 
Francya do walki,  dla csiągniania tego celu, pano
wania we Włoszech,  i, może, poszłaby przodem 
wszystkich flot lądu, dla skruszenia berła,  k tórem 
odwieczni jey przeciwnicy dyktują  prawa na wszy
s tk ich  morzach. A gdyby tez obawiała się prze
wagi mocy północnego olbrzyma dla Europy,  wte- 

| d y  dla własnego bezpieczeństwa to naylepszym 
jest dla n iey środkiem: z nim się po łączyć,  i sa
mey stać się olbrzymom na południu.

Nakoniec,  jaki pożytek mieć może A n g lia  w 
^ut rzymaniu mocy barbarzyńskiey T urk ów ?  Podług 

wiadomości z samychże dzienników angielskich,wy- 
wozi ona do Lewan tu  co rok towarów na 35 mi
lionów fr anków czyli rubl i ,  to jest, nieco więcey,  
jak na półtora miliona funtów szter l ingów,  a o- 
gólny wywoź jey wzniósł się prawdę do 60 mi
l ionów funtów.  I wyobrażają sobie, że dla u t rzy
mania tey bagateli,  namyśli się Angl ia odważyć na

woynę , na którą wyda niezliczone summy , a od 
nich będzie musiała płacić więcey procentów,  a- 
n  i żeli miała zyskać z handlu  w tych krajach! Na
s tępstwem tey woyny ła two może stać się nowy, 
dob ro w olny ,  a zatem ściśle przes t rzegany,  sy- 
stemat kontynentalny,  w ciągn którego Anglia bę
dzie musiała ustąpić Ameryce  swoje interessa we 
wszystkich portach,  i walczyć w jednym czasie ze 
Starym i Nowym-Swiatem za dalsze ut rzymanie złe
go, za którego wytępieniem sama otrzymaiłaby dwó- 
dziesto-krotne wynagrodzenie za wspomnione wy- 
żey półtora miliona. Gdyż,  jeżeli znowu odrodzi 
się oywilizacya w krajach nadbrzeżnych Turcy i ,  
jakem wyźey powiedział,  wtedy,  kto przeszkodzi 
Anglikom, którzy się oświadczyli obrońcami  han 
dlu wolnego, i na przyszłość, na długi czas, zay-i 
rnować pierwsze mieysce na rynkach tych-krajów?*!

Nie masz żadney wątpliwości,  ze pomyślność® 
narodów Chrześciariskich nieodmiennie wymagaj 
skruszenia uciążliwego jarzma tureckiego,  nie tyl- 
ko w Europie,  ale też w Azyi i w Afryce.  Tajemnej  

■ tego przeczucie jest przyczyną powsz-chnego za
pału,  obudzonego walką Greków,  i zcs łey  duszy 
pogardy dla obrońców birbarzyństw.i .  Wkr ótce!  
to uczucie zamieni się w niepokousną namiętność.! 
A kiedy Rossya, po osiągnieniu celu przez nią za 
mierzonego, spuści swóy oręż zwycięzki , '  inne 
Pań s tw a rych ło  uczują pobudkę do wzięcia się 
oręża i dokonania tego, czego konieczność wymaga. 
Teraźnieysza woyna Ro»syi jest dobrodzie jstwem 
dla całey Europy,  a każda nabyta przez nią korzyść 
zamienia się w dobro tey  części świata, gdyż lżey- 
szą czyni tę walkę nieuniknioną,  która ją oczekuje.

K r ó l k w s t w o  P o l s k i  b .
PT ars&awa dnia  5 m arca .

(z G aze ty  W arszaw skiey).
J W .  K aw al er  S ym a n etti,  Poseł nadzwyczay- 

ny  i Minis ter  pe łnomocny K ró la  Ssrdyńskiego.i  
w przejeździe do P e te rsb u rg a  p r z y t y ł  do lutey- 
szey stolicy.

F  r  a  n  c  Y A.
P a r y i  dnia  18 lutego.
( z  G aze ty  W ariiaw zltiey .)

Okrę ty  przybyłe  z Grecyi do F rancy i  sp ro 
wadzi ły  na pow ro t  do kra ju  4,000 żołnierzy na
szych, między którymi  jest 200 chorych  lub przy -33 
chodzących do zdrowia.  **

Dzienniki tuteysze donoszą o zgonie Oyca ś. 
L eo n a  X I I .  M on itor  przydaje do tey wiadomo
ści uwagi następujące: „Strata tak światłego, po 
bożnego i umiarkowanego Papieża, jest p ra wdzi 
wie zasmucającym wypadkiem.  Francya powin 
na bardziey, niż każdy inny kray Katol icki,  ubo
lewać nad wczesną śmiercią L eona  X I I :  on bo 
wiem miał  do niey szczególną przychylność,  a w 
cnotach i religii K a ro la  X  pokładał  nayspr*- 
wiedliwsze i nieograniczone zauiaoie. W y so k a  je 
go mądrość umiała rozpościerać ducha pokoju i 
pojednania nad wszystkiemi czynnościami, p r z y 
zwoicie oceniać czas i okoliczności, a przez nie
zmordowaną troskliwość w zarządzaniu kościołem, 
oraz w gorl iwetn i dzielnem baczeniu na po trze
b y  jego,  u t rzymać  jedność na obu półkulach 
świata.”

Lis ty  z N ice i  donoszą, iż stan zdrowia  H r a 
biego de la  F erro n n a y s  nie jest taki, aby czyniłj  
nadzieję prędkiego wyzdrowienia,  i Minis ter  ten 
uda się zapewne do N eapo lu , gdzie łagodniejsze 
kliina zdaje się dlań-dogodnieyszera, niż w N icei.

— D nia  19 —
Frega ta  Dido  iniała dnia 12 b. m. w y p ł y 

nąć z Tulonu  na powrót  do Morei.  T rz y  statki 
przewozowe sprowadzą 3 miliony l i t rów wina dla 
woyska naszego w  Morei.1

W i e l k a  B r y t a n i a  i  I r ł a n d y a .
(z  G azety  L w ow sk iey ).

Odezwa Jenera ła  Porucznika Si r  Jerzego Don,! 
zastępcy Gube rnąto ra  G i b r a l t a r u ,  oznaymia , że! 
żółta gorączka zupełnie znikła , i zaleca na d. i6" |  
styczuia Te D eu m  po  kościołach. Z tytn dniem u-“



stać mają wszystkie środki wewnętrzney k w a r a n 
tanny, a w d. 17 otworzone będą sądy i t. d. Po
dług urzędowych biuletynów umarło  na tę choro- 

j |bę o d d .  12 września (poczęła się dnia i 5 s ierpnia 
i sprzątnęła do d. 12 września przeszło 5o osób) 

R  io dnia 25 grudnia i 63B ludzi. Chorych  było w 
tym czasie 5 zy5, z tymi,  k tórych urzędowuie nie 
ogłoszono Stioo, między którymi  1*12 woyskowych.

Kury<>r umieścił  t rzy  okolniki  do woyska, 
| z  k tórych jeden obeymuje rozporządzenia,  ściąga- 
Sjąces ię do redukcyi  woyska, a drugie dwa mówią 

o nowych mundurach dla Jenerałów.  W  biurze 
marynarki  przedsięwzięte będą wielkie ogranicze
nia. Oddalonych będzie ió pisarzy i 3 kornmissa- 
rzy morskich zostanie uwolnionych od służby. 
Władza urzędu Kontrolera morskiego ma być roz

s z e r z o n a  i będzie tnu prawie taka nadana powaga, 
jaką ma Jene ra ł  ar ty leryi  w woysku. N a w e t w  w y 
dziale ży wuości nastąpią wielkie ograniczenia.

petycyy o nadanie swcbód Katol ikom i przeciw na
daniu.

— D n ia  iS  —
Xiążę K u m b erla n d  udał się wczoray do W in d 

sor, gdzie ki lka dni zabawi u Króla  Jraci.
Gazecy tuteysze zaprzeczają rozchodzącey się 

pogłosce > jakoby Xiążę N o rth u m b erla n d  obou ią-  
zał się tylko przez rok jeden piastować urząd 
Yice -Kró la  I r l ś ady i .

* Królowa Portugalska przejeżdża się często po 
okolicach L a leh a m . Margrabia  jB arbacena  ode 
bra ł  dziś listy od Cesarza Brezyl iyskiego , poczem 
natychmiast  p rzybył  do tuteyszey stolicy , i miał  
naradę z Margrabią  P a lm e lla , oraz Y ice -H rab ią  
I ta b a y a n a ; wieczorem zaś wrócił  do L a leh a m .

L o n d yn  d n ia  16 lutego.
(* G aiety  W a<-»taw»kiey.)

Xiążę K um berland , przybywszy onegday do tu 
tę rszey stolicy, miał  wczoray posłuchanie u K ró la  
.lutet w W in d so r , gdzie 3 godziny zabawił,  a potem 
wróciwszy rozmawiał  długo z Xiążęcietn fLel~  

\lingtonem ,
Słychać,  iż Minist rowie nasi odwołal i  eska

drę przy wyspie T e rc e ir ze ,  i wydali  rozkaz nie 
czynienia źadney przeszkody wychodcom P o r tu 
galskim ; lecz, jak mniemają, rozkaz ten za poźno 
uadeydzie , aby uniknąć zatargów między K a p i 
tanem Amerykańskim C ropper  , k tó ry  przyjął  
wspomnionych wychodców na Swóy okręt ,  a stat
kami wojeunemi Angielskiemi.

Wszystko zapowiada burzę w  Parlamencie.  
S t ronnictwo 'anti-katolickie sposobi się do dziel
nego odporu.  K i l k u  Parów i Deputowanych ty
cim Izbach (na posiedzeniu dnia 9 lutego) z wiel
kim zapałem mówiło przeciwko usamowolnieniu 
i przeciwko Minist rom.  Szczególniej- P. P eel stał 
się celem ich natarczywości.  Jego bra t  rodzony 
i inni krewni ,  oświadczyli się na tern posiedzeniu 
przeciwko niemu ; jeden nawet  z Deputowanych 
uniósł się tak dalece ,  £e postępowanie jego m ie 
nił hydź gorszącem i nieuczciwem ; na ostatek ze 
wszystkiego, co powiedziano,  pokazuje się: iż P eel 
oburzył  przeciwko sobie s tarych przyjaciół  swo
ich. Wszakże hynaymniey go to nie zat rwożyło,  
mówił na tern posiedzeniu, jak i na poprzednich,  
spokoynie, i z energią oznaymił ,  że t rwa state
cznie w myśli swojey. Dzienniki,  obwieszczające 
ducha aut i -katol ickiego, na nic już wzgjędu nie 
mają, i zdaje się, jakoby samemu Królowi  groziły; 
Pana P e e l  mają w naywiększey wzgardzie. Zwia
stują pospolite ruszenie protestanckie dl* obrony 
Kościoła i kra ju ;  bez mała nie pobudzają do bun
tu. Xiążę H elU ng ton  i P. P e e l  oświadczyli,  iż 
usamowoinienie istotnie pot rzebne jest dla poko
ju, spokoyności i powodzenia Monarchi i  Angiel - 
skiey. P. P e e l  daley postąpił w tey uwadze, dał  
on w pewnym względzie do zrozumienia,  jakoby 
byt Anglii  na tem zależał;  zawile rozprawiał  o 
niebezpieczeństwach, j t tórych zdawał  się nie 
chcieć w y ra źn ie j  oznaczać; rzek ł  nakoniec,  iż jest 
nie wzruszonem jogo postanowieniem, nie należeć 
więcey do Ministeryum , rządzącego się rożnem 
zdaniem w tey mie rze ,  i p rzyd ał ,  iż było n ie
podobieństwem utworzyć Ministeryum zupełnie 
przeciwne.

— D n ia  17 —
(c t e y ie  g a ze ty).

Słychać,  iż Xiążę  W ellin g to n  radzi  Kró lo 
wi Jinci mianować więcey Parów z pośród s t ron
ników nadania swubód Katol ikom,  aby sobie za
pewnić pomyślny wypadek  bi lu w Izbie W y ż -  
szey. '

Jedna z gazet Dubl ińskich donos i , iż K ró l  
Jmć miał przyrzec Xiążęciu  N orthum berland ., że 
w lacie zwiedzi f r landyą.

W  Izb ie  IV y is ze y ,  daia i 3 b. m. złożono wiele

A  u  3 T R T  A.
W ie d e ń  d. i 6 lutego.
(1 G a ie ty  W a rs ia w ik ie y ) . ■

Po przybyciu  A rc y  Xięcia  Pala tyna z B u d y \  
do tuteyszey s to l icy ,  rozeszła się pogłoska » iż w 
lecie odprawi  się Seym Węg ier sk i  w P resburguĄ  
W ie ś ć  ta nabiera niejakiego podobieństwa do 
pr aw dy  ztąd , iż (jak słychać) podróż NN. Cesar
stwa Ichmość do P r a g i ,  stolicy Czeskiey , która 
w  maju miała bydź przedsięwzię tą ,  została odło
żoną do czerwca.

N I  E M C Y- 
Od brzegoiv M e n u  2 i lutego.

Margrabina  Badeńska , K r y s ty n a  Ludwikami 
wdowa po zmarłym Margrabim F r y d e r y k u ,  u- 
mar ła  dnia 19 b. m. w K a rlsru h e  po krótkiey  cho
robie płucowey.  {z Gaz. IV ar.) ;

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia 2g styczn ia .

(* G aze ty  W arsiaw sk iey .)
D on M ig u e l przybył tu z Q ueluz  w tow a -1 

rzys twie swych sióstr i n fan t e k ,  swego jałmużni- 
ka i ki lku szarabelanów , przedewszystkiem ndał 
się do Kościoła katedralnego N. Panny da  R ocha, 
dla złożenia niebu dziękczynień za ocalenie życia, 
wysłuchał  Mszy ś . stojąc, wspar ty  na kulach.  Dla 
zapobieżenia jakowym niepokojom) cała polieya zo
stawała w ruchu .  I

W ł o c h y .
R z y m  dnia  24 styczn ia .

(z G azety  Lw ow skiey).
W  tych dniach wydano tu w d ru ka rn i  P r o - 1 

pagandy korrespondencyą między P.  W i l m o t  H o r  
ton, członkiem par lamentu angielskiego i Radcą 1 
taynym,  a X.  Baines, Biskupem Sigeyskim , Ko-  
adjutorem papiezkim w  zachodniey części Anglii .  
Ważność przedmiotu) znaczenie i ch a ra k te r  osób, 
a nadewszystko to, że takie korrespondeneye, zby1 1 
rzadko w Rzymie wychodzą,  zwracają na to pismo 
szczególnieyszą uwagę. Obadwa wynurzają tylko 
swoje p rywa tne  mniemania ,  ale stan i położenie! 
Pana Horton,  i udzielone przez cenzurę pap iez ką! 
pozwolenie d r u k u ,  ręczą za autentyczność ich p  
mniemań. Nadto, godną jest uwagi  rzeczą,  iż P . P  
W i l m o t  jest twórcą  projektu  przypuszczenia ka-[ 
tol ików do Par lamentu  , z tem jednem zastrzeże 
niem, ażeby nie mieli głosu w materyach,  tyczą 
cych się p r a w ,  przywile jów i dochodów istnieją-j 
cego kościoła angl ikańskiego;  co w'edług zdania! 
Pan a Wilmot;  H o r t o n ,  wyrażonego w jednem je-1 
go piśmie przeszłego roku w y d a n e m , tyczyłoby! 
się tylko jednego bi lu z 5oo.

— W  d. 3o stycznia, nowy Królewsko-bawarsk i !  
nauzwyczayny Poseł i pełnomocny Minis ter  przyj  
Stolicy ś. Baron Malzen miał zaszczyt wręczyć swóy 
list wierzytelny Oycu ś., k tó ry  go upTzeymie przy- j 
jął. Oraz oznaymił on 3ego Świątobl iwości  (jak! 
wyraża  Dziennik rzymski),  że K ró l ,  jego Pan,  p r z y - 1 
będzie n iebawem do Rzymu. Monarcha len m ie 
szkać będzie w niedawno nabytey Vi l l i  di Malta.

(*)

.f
r-



Z j e d n o c z o n e  S t a n y  A . m e r y k i  P o ł n o c n e y .
( i  Gaze t y Lwowskioy.)

Gabinet  nowego Prezydenta Jenera ła  J ac k 
al sona, podług gazet atnery kańskich ma być nsstę- 

jpujący : ,, Ministeryum spraw wewnętrznych P. 
j Livingston,  P. van Buren.  Minis teryum morskie 
[P. W oodbury .  Minis teryum woyny: Gube rnato r  
Cass ,  pułkownik Dray ton,  P. Benton. Ministe- 

Sryiim skarbu P. T azew e l l ,  jenerał  B e r n a r d ,  ? ,  
i C h eves. Ministeryum sprawiedliwości:  At to rnay  i 
^S ol ic i tor  jeneralny P.  B e r i a n , P.  Barbour.  ’

T  t l  R C Y A.
Stam buł dnia 26 stycznia.

(* G a ie ty  W ar»*awik.i*y).
Sułtan zrzucił z siebie więzy, które dawne 

IfcWyczaje włożyły na Gesarzow Ottomańskich:  by- 
|  wa często na łowach i nocuje na wsiach.  Zdaje 
1 się, iż chce w swoim kra ju  zaprowadzić osobisty 
i wolność, skoro zaczyna od uczynienia samego sie- 
Jb i e  wolnym.  W  tey chwili  wybiera  się w  podróż 
jł do Belgardu, gdzie ma mieszkać w pięknym do- 
|  mu wieyskim kupca  angielskiego,  nazwiskiem 
l B laski. Ha t t i szer i f  wzywa ulemów , r idgiaiów 

(radców stanu),  i wszystkich magnatów,  aby sy
nów swoich oddawal i n a  utworzenie 8000 gwar-  
dyi sultańskiey,  która ma bydz początkiem szta
bu jeneralnego, i dostarczać dowodcow woysku 
ottoinańskiemu. Będą ustanowione osobne szkoły 
dla tego korpusu,  w których dawane będą wszel
kie nauki,  mające związek ze sztuką wojowania. Dla 

'• wielkiey pojętności T u r k ó w ,  należy się spodzie- 
|  wać spiesznych i ważnych skutków z tych  z«- 
I k ładów.

O g ł o s z e n i e  L ekoyi K aI I igrAFU

Podług  sposobu P.  (Carstairs) Kars ter ;  za pomo- 
|Pj Cą'którego inoźna się nauczyć pisać w k r ó t k i m  

przeciągu czasu.
Charakte r  angielski przechodzi  wszystkie in- 

: ne pięknością kształtu , zwięzłością , czystością i 
czytelnością swoją : od dwóch wieków u t rz y m u 
je się on przy niezaprzeczoney wyższości, i nie ma 
kraju,  k tóryby przedstawić mógł pięknieysze wzo
ry sztychu i ręcznego pisma, nad te, które się da
ją postrzegać w cate.y .prawie Wielkiey-Brytani i .  

!Londyn i L d y m b u rg  liczą mnóstwo w ybo rnych 
Kal l igrafów,  którzy się przyłożywszy do udosko
nalenia tey chwalebney sztuki , zaletlwo znaieśdc 
mogą współzawodników w innych krajach.  Cze
muż to mamy więc przypisać,  ze pomimo tylu 
w ybo rn yc h wzorów i przewodników,  p o u ię k sze y  

'części błahe pisanie postrzegać się daje? Nie mo
żna zaiste nie obwiniać w tern dawnego sposobu, 
k tó ry  uczył  raczey malować, niż pisać.

Sposób P. Kars tera ,  nazwany in-aczey yśme- 
; rykańskim , tyle posiada zalet i korzyści,  przed wszy

stkie/ni  iunemi będące mi dotąd w ’Używaniu, iż w 
Angl ii  wynalazek jego uważany jest za dobrodziey- 
s two wyświadczone całey społeczności, we F ran -  
cyi zaś przyjętym już został we wszysikich zakła- 

fe dach publ icznych.  Sposób ten, ułatwiając niezmier- 
M nie sztu kę pisania, przyczynia się znacznie do o- 
fy szczędzenia czasu i wydatków.  W  Londynie wśród 
H  lidzue'gn zgromadzenia, >pod.prezydencyą Jego K ró -

lewiczowskiey Mości zmarłego Xięcia Kent ,  zebra
nego, uznano ważność metodu P. Ka rs tera ,  w jak 
nayzaszczytoieyszy dla uiego sposób. K i lk o ro  u- 
bogich dzieci, które przedtem mały bardzo uc z y 
niły postęp w pisaniu, pod przewodnic twem tego 
biegłego nauczyciela,  w krótkim bardzo przeciągu 
czasu, bo w sześciu tylko tygodniach,  mogły z ł a 
twością lekko, zgrabnie i pięknie pisać; nadto w 
doyrzałym już wieku osoby oddały hołd na lem 
zgromadzeniu nowemu systemalowi,  .oświadczając, 
iż ki lka lekcyy dostatecsnemi dla nich by ły  do 
poprawy,  a nawet  udoskonalenia charakteru .

Niźey podpisany,  dający Kal l igraf ią  w szko
łach  publicznych tuteyszych,  oraz po pensyach i 
domach obywatelskich,  rcztrząsnąwszy gruntownie  
nowy  sposób P. Kars tera,  zwany inaczey A m ery 
kańskim,  oświadcza chęć dawania lekcyy podług 
tegoż systematn,  tćm szacownieyszego dla młodzie
ży, iż w bardzo niedługim czasie przyzwyczaić się 
może do pięknego, regularnego i prędkiego pisa-; 
nia; kiedy tymczasem dawny sposób po wielu latach 
pracy,  prowadzi ł zaledwo do niewolniczego przeko- j  

piowania obranego wzoru,  nie nadając uc/.niorn n i - ! 
gdy tey wprawy;  swobody i prędkości  w pisaniu, kló- ; 
ra tak jest niezbędną w codziennem użyciu: dawne'  
nadto powolne,  a naw et wykwin tne  pisanie, zawsze 
prawie  nareście przeistaczało się w gryzmolenie.  
Służące po Kancellaryyach osoby doyrzałego wie
ku i w ogólności młodzież wszystkich stanów, czu
jąca potrzebę brania lekcyy Kall igrat i i ,  zuaydzie 
nie zaprzeczone korzyści w metodzie,  którego się 
t rzymam w moich łekcyach,a  razem przekonać się 
z łatwością może o jego ważności.

Mieszkam na ulicy W i l eń s k i ey  w domu JP .  
•Bukszy naprzeciw J W .  Po l icmeys t ra , wykładać 
się będzie Kall igraf ia  6, 9, lub 12 razem osobom, 
prócz tego dawać się mogą lekcye pisania w mieście.

S. Jursza.
Pozwolono drukować.  W i ln o  d. 19 lutego 1839 

r.  Cenzor Kol legialny Assesor Ignacy Szydłowski.

i

O g ł o s z e n i e .

Torn Iszy ro m an su  hisłoryoznego, przełożo
nego z dzieł  P. K a ro l in y  P ic h l e r  we  4ch T o 
mach , pod ty tu łem:  O blężenie P F 'iednki, w y 
szed ł  już z d r u k u ,  drug i  tom w k r ó t c e  wyydzie ,  
P P . P r e n u m e r a t o r o w i e  mogą go odbierać  u tych 
osób, u k tó ry ch  złożyli  p ieniądze  na p re n u m e ra t ę .

P r e n u m e r a t a  Qo wyyścia t rzeoiego tom u  
przyymow ać  się będzie,  w  W i ln i e :  w Red ak cy i  
gazety  K u r y e r a  Li tewskieg o i w Xięga r i i iach P P .  
Zaw adzk iego  i Mory tza  *, w  Mińsku w sklepie 
P .  Bazylego M ak a re w ic z a .  Cena  p r e n u m e r a t y  
ru b .  s r e b r .  2 kop .  70, a lbo rub.  10 assygn.

•Lista P P .  P r e n u m e r a t o r ó w ,  o k t ó r y c h  d o 
t ą d  do szł a ,  w i a d o m o ś ć , u m ie sz c z o u ą  została w 
I sz y m  tomie,  ciąg dalszy umieszczany będzie w  
n as tępnych  tomach .

P o zw o lo n o  d ru k o w a ć .  W i l n o  d n ia  )6  l u 
tego 18^9 roku.  Cenzor Kol leg ia lny Assesor 

I jguacy bzydłowsk i .

O bserw acje
leteorotogi-

e tn e .

\ C ia s o b serw a c ji | W ysokość Barom. |

cal. 3,5 lin.
26 — 11 j6 —
a 7 _  4,9 —

i IV js . Ther. H e a u . j W i a t r y  1\Odrmana w pow ie t.

1 il. a 5 *odi .  2 wieez 
>d. 26 godi  6 \  rano. j
d . 2 7  -  — — j

I — o,a5 s topn i  1 

—  * 3 , 7 5 --------I

Południowy
- Z f l ć h ó d ń i .
Północny.

Śnieg. 
Pochmurno 

1 Pogoda.

P otm lona  drukować. Z  polecenia JJV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Blicharski Rzeczywisty R adca Stanu i Kawaler.

w D rukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY K
TViliio dnia 27

0  W Y S T A W I E
W YRO BÓ W  RĘKODZIELNI ROSSYYSKICH, 

maj^cey się otworzyć w  maju ro k u  1829,

Za zbliżeniem się czasu otwarcia pierw- 
szey publiczney W y s ta w y  wyrobów ręko
dzielni krajowych , na osnowie prawideł 
N a y w y ż e y  potwierdzonych i powsze
chności ogłoszonych, niektórzy z T E -w ła 
ścicieli rękodzielni i fabrykantów udawali 
się do Zwierzchności rękodzielniczey z ró- 
żnemi zapytaniami, względem wysyłania 
swych wyrobów. W szystkie takowe wąt
pliwości były niezwłocznie rozstrzygane i 
dano w  tey rzeczy potrzebne inlormacye.

Lecz, ponieważ te i inne niepewności 
moąą takoż zatrzymywać i drugich; przeto 
Rada rękodzielnicza, uznała za rzecz konie
czną , objaśnienia w  tey rzeczy uczynić 
wiadomemi publiczności.

P o tem  wszystkiem,* ca, było niejedno
krotnie mówiono, w D zienn ikuR ękodzie t 
i w  różnych gazetach, zdawałoby się nmiey 
potrzebnem, ppwtarzać jeszcze o pożytku 
publicznych wystaw wyrobów rękodziel- 
nych; lecz, z przyczyny nowości tego usta,- 
nowienia, niektóre uwagi nie będą mniey 
potrzebnemi,

Publiczne wystawy produktów kunszto- 
wych nie są i u nas nieznane: oddawna, C e
s a r s k a  Akademia Kunsztów otwiera w  pe
wnych czasach •wystawy krajowych kunsz- 
towych produktów, i pożytek z nich dosyć 
powszechnie jest uznany.

Lecz w ystaw a  rękodzielnych w yro
bów jest u nas ustanowieniem, zupełnie no- 
wem.

Francy a pierwsza pokazała przykład ta
kich wystaw i pierwsza zebrała owoce tego, 
nader pożytecznego, urządzenia. Nay w ięk
sze postępy jey rękodzieł biorą swóy począ
tek od tego czasu. Lubo zaś nie masz wątpli
wości, że inne przyczyny pomagały do ich 
rozwinięcia; jednakowoż i to jest niezaprze- 
czonem, że publiczne wystawy i publiczne 
nagrody, obudzając chwalebną emulacyą 
między fabrykantami, nie mało się przyłoży
ły do ich postępu.

Za przykładem Francyi poszły inne Pań
stwa: w  Austryi, Prussach, Bawaryi, Cze
chach i wAmerycc-Północney ustanowione 
zostały takoż publiczne wystawy, a poży
teczny ich w p ływ  na udoskonalenie krajo
w ych  rękodzieł i rozszerzenie w  narodzie
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ducha przemysłowego wszędzie się dał po
znać.

W  naszey oyczyźnie podobneż zapro
wadzenie może obiecywać, jeszcze większe 
pożytki.

Kossya, oddawna nawykłszy zaymować 
się dobywaniem samych prawie surowych 
produktów i niektórych grubych wyrobów 
rzemieślniczych, przestawała, po większey 
części, ną wyrobach rękodzielnych od cu
dzoziemców. W  dalszym czasie, im bar- 
dziey się rozszerzała oświata i smak się 
kształcił, tym bardziey się też polepszały na
sze rękodzieła; lecz postępy ich były nader 
powolne. Gdy żaś Rząd, zmierzy wszy całą 
wielkość ź.zćdei Państwa, fizycznych i mo
ralnych,przedsięwziąłnaydzielnieysze środ
ki do obudzenia ducha przemysłu rękodziel- 
nego i do zachęcenia własnego przerabiania, 
przez hoyne wspomożenia, nagrody, hono- 
rowedystynkcye,a nadewszystko przez pro- 
tekcyą taryfową; rękodzieła nasze, w  nie
wielu latach , okazały tak szybki postęp, 
iż w jednych artykułach zrównały się,w in
nych zaś zbliżyły się w  doskonałości do za
granicznych. Obok tego wszystkiego, w ięk
sza skłonność do tego, co jest cudzo-ziem- 
skiem, a uprzedzenie przeciwko temu wszy
stkiemu, co jest oyczystem, wkorzeuione 
długiem nawyknieniem,mocno się opierają, 
i rękodzielne wyroby nasze bardzo często 
inaczey zbywanemi być nie mogą, tylko 
pod imieniem cudzoziemskich. Jak dalece 
przeszkadza to dalszemu rozwinieniu się 
i dóyrzewaniu naszych rękodzieł, oraz jak 
szkodzi dobru fabrykantów, a razem i ogól
nemu dobru Państwa, za naymnieyszem za
stanowieniem się, każdy oczywiście po
strzega.

Nic lepiey nie może rozproszyć takiego 
zaślepienia i postawić naszych rękodzieł na  
przyzwoitym dla nich stopniu , jak w ysta 
wa pub liczna  wyrobów ręko dzie ln i k r  a -  
jo w ych . W  tern,iż tak powiem, panoramie, 
każda odnoga przemysłu rękodzielnego zay- 
mie swe mieysce,według wartości; postępy 
i niedoskonałości kazdey z nich dla każdego 
z widzów , będą dotykalnemi. Fabrykanci 
znaydą w  Publiczności naturalnych swych 
cenicieli; celnieysze fabryki, przez wybor- 
ność wyrobów lub cenę umiarkowaną, sta
ną się znajomszemi; wystawa zbliży fabry
kantów do potrzebujących,ku wzajemnemu 
pożytkowi jednych i drugich; obudzi emnla- 
cyą, tę dzielną sprężynę wszelkiego udospo-



nalenia i postępów. Można mleć nadzieję, 
że nawet sami cudzoziemcy, których na
p ływ  w  stolicy bardzo znaczny, widząc po
stępy naszych fabryk, z większą ufnością u- 
dadzą się do nas ze swemi obstalunkami, a 
przez to zostaną odkryte nowe drogi dla od
bytu rękodzielnych naszych towarów za 
granicę. Nakoniec, sam Rząd, mając nieu
stanną baczność nabieg przemysłu oyczy- 
stego, w e  wszystkich jego gałęziach; może 
z większą pewnością obierać potrzebne środ
ki do ich udoskonalenia.

Nie mogą też być zarhilczaiiemi tu i na- 
gródy.oczekujące fabrykantów, którzy przez 
umiejętność i w ytrw ałą  p racę , doprowa
dzili jakąkolwiek gałąź rękodzieł do wyż
szego stopnia doskonałości. Te nagrody ho
norowe będą dowodziły uznania Rządu, 
zawsze gotowego odznaczać zasługi wszel
kiego rodzaju- Będą one rozdawane publi
cznie, w  obliczu licznego zgromadzenia, tym, 
którzy tego zaszczytu staną się godnym i; 
imiona ich i zasługi publicznie zostaną ogło- 
szonemi i będą ogłaszane po całey przestrze
ni Cesarstwa.

W yłożyw szy  pokrótce cel i pożytek w y
staw, zostaje powiedzieć: jakiego rodzaju 
produkta będą W tym celu przyymowane.

Życzeniem jest, iżby z każdey fabryki 
przysłane były naylepsze wyroby: wtedy 
możnaby było pewnióy sądzić, w  jakim ro
dzaju i do jakiego stopnia doskonałości do
prowadzone jest u nas wyrabianie. Zresztą* 
nie same tylko naylepsze produkta będą 
przyymowanemi na wystawę: nayprościey- 
sze nawet i pospolite, lecz w  miarę swey 
dobroci tanie , a stąd nayużytecznieysze i 
mające naydogodnieyszy ji naypewnieyszy 
odbyt w  wielkich ilościach, będą przyymo
w ane i uważane wedle wartości. Przytocz
my choć jeden przykład: robią sic u nas ta
bakierki papierowe, lubo nader proste, lecz 
czystey roboty i dobrego gatunku, których 
tuzin przedaje, się po diva ruble', takie i tym 
podobne wyroby mogą śmiało stawać przed 
sąd publiczności. Wielcebyśiny życzyli, aże
by i u nas, równie jak we Francyi, robione 
były zegarki, regularne i mocne, w  cenie po 
10 rubli. T ryum f przemysłu rękodzielni
czego zawisł na tem, iżby robić jak można 
ńaylepiey, i jak można naytaniey.

Zbyteczną byłoby rzeczą wyliczać wszy
stkie rodzaje wyrobów rękodzielnych, któ
re mogą znaydować mieysce na wystawie; 
dosyć powiedzieć, że wszystko, co jest przed
miotem wyrobów fabrycznych i rzemieśl
niczych, będzie przyymowanem na wysta
w ę  : od naypysznieyszych tkanin z wełny

merynosów' do dobrego sukna żołnierskiego 
i iiberyynego; wełna naw et różnych gaŁOft* 
ków; od naycieńszych batystów i muślinów* 
do skromnego płócienka, płótna żaglowego* 
płótna flamskiego inići;od naydroższyćh zło- 
togłowów i sztofowdozwyczayney matCryi 
jedwabney; od szabel stalowych i strzelb ko
sztownych, do gwoździ, dłót i kos; od nay- 
wspanialszego bronzu i naypiękhieyszycb 
robót galanteryynych , do szpilek; od prze- 
pyszney porcellany i kryształów, do nacZyń 
prostych, lecz dobrego gatunku,szklana) ch, 
fajansowych i glinianych; od naypiękniey- 
szych safianów, do prostych skór i juftu; od 
machiny parowey, aż do warstatu tokarskie
go; ód naydelikatnieyszych narzędzi fizycz
nych i chirurgicznych , do scyzoryków , 
brzytew, igieł i t. d.

Co się tycze ceny W'yfobow: ta, jak wia
domo, bywa dwojaka: fa b ry c zn a , w  któ- 
rey towar partyami przedaje się kupcowi; 
a drUga k ra m n a , po którey kupiec przeda
je cząstkowie tow ar potrzebującym; ta 0- 
statnia * jak wiadomo każdemu , wzrasta 
vy porównaniu do pierwszey przez wydat
ki zapakowania, transportu, najęcia kramu, 
czeladzi i inne, oraz przez zysk kupca, po
winna być położona na każdey partyi, w e
dług prawideł wystawy; naznaczenie zaś 
pierwszey, to jest fa b r y c z n c f  ceny, zosta* 
wia się do w o l i  każdego fabrykanta; potrze
ba tylko, iżby na każdey rzeczy był Wybity 
stempel, zaświadczający, że jest rossyyskie- 
go pochodzenia. W ybijanie stemplow na 
przesyłanych wyrobach, nim darte będą no
w e  prawidła o stemplowaniu rossyyskićh 
rękodzielnych produktów, zostawujesię na 
teraźnieyszey osnowie, a przedaż przysła
nych tych na wystawę produktów, co i w  
prawidłach o nięy powiedziano, Zależeć bę
dzie zupełnie od woli przysyłających. Prze
to, przesyłając rzeczy, koniecznie uwiada
miać, azali są one przeznaczone ńa wyprze
daż, lub nie.

Na wystawę przyymówaiie będą takoż 
domowe Wyroby rękodzielne i kunsztowe, 
przeznaczone na przedaż, jako to: archan- 
gielskie mieskie i robione po dworach* pań- 
skiemi zwane, płótna, nici, przędza, kobier
ce, dywany tkane i szyte, hafty złote, sre
brne, jedwabne lub bawełniane, różne to
karskie i snycerskie roboty: kościane, rogo
w e, drewniane i metalliczne, wełna różnych 
gatunków i len, jako pierwsze produkta su
kiennych i płóciennych fabryk, i t. d.

Dla większey dogodności fabrykantom, 
niemającym znajomych w  St. Petersburgu, 
Minister finansów wyznaczył osobnych, go-
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dnvcli zaufania maklerów, do kfóryeh mogą , i zupełnego zebrania C złonków , o m.ano-
t > n i  w p r o s t  się adressowae i poruczać im,tak waniu których ,  po otrzymaniu na to ich
brzYiecie wyróbow posłanych, jako i umie- zgodzenia się,Minister Skarbu poprzedmczo 
fezczenie ich na wystawie, i odesłanie napo- miał szczęście podawać do iN a y w  y z- 
W rót; moga być oraz zupełnie pewnymi s z e y  wiadomości. 4 .
Strzeżenia wszystkiego* co im będzie przy- Posiedzenie zaczęło się odczytania pi- 
słanein oraz powrócenia tego w  swoim cza- srna, wniesionego przez Ministra Skarbu do 
sie i xv zunełney całości; jak to było wyra- Rady Państwa, o p i e r z y  nach i celu tego u- 
źono no szczeiróle w  to  N* Dziennika ręko- stanowienia, opinii Rady ł anstwa, zaszczy- 
dzieł i w  różnych gazetach (>  coney N a y w  y ź s z e m potwierdzeniem w

G o  s i ę  tycze ilości naznaczonych do w y -  dniu i i  lipca roku terazmeyszego ,  i listy 
stawy wyrobów, Panowie w łaściciele ia- Członków Rady Rękodzielniczej . 
bryk i fabrykanci nie są ograniczeni żadne- Potem czytane było podane przez D e
mi osobnemi rozporządzeniami, a mogą w y -  parlament Rękodziełrpo*/««? O bejrzen ie  
svłać ich ty le , ile się im podobać będzie, Stanu R ękodzieł Rossyysłuch w ogol- 
zwłaszcza, jeżeli myślą wysłać je tu na prze- naści, z przydaną wiadomością o pry Wat- 
daż, ku ezmnu, z przyczyny wielkiego na- nych fabrykach i zaprowadzemach których
pływu p u b l i c z n o ś c i ,  nastręcza się bardzo do- liczba, podług otrzymanych wiadomości,
godna okoliczność. D l a  s a m e y  zaś wystawy rozciąga się do szesciu tysięcy ,  a pracuią- 
dosvć bedzie jednego lub kilku w zorow  cych w  nich ludzi znayduje się do 5oo,ooo.
każdego r o d z a j u , bóżńych gatunków naprzy- JVV. Minister Skarbu , po Wezwaniu
kład • no jednym kawałku wszystkich ro- Członkow Rady, w yłożyw szy waznosepo-  
dzaiów i gatunków materyy jedwabnych, wierzającey się im rzeczy , i oczekiwanego 
no tuzinie ndżóW i widelców, i t. d. po ich gorliwości i pracowitości pożytku w

Z liczby celnieyszych wyrobow, Rząd rozprzestrzenieniu przemysłu narodowego* 
Zamierza kupić niektóre do Muzeum Ręko- zwrócił uwagę ich na zamierzoną W przy- 
rf elnbiło szły m miesiącu maju W ysta w ę  W yro*

Na w ystawę urządzono w  St. Peters- na wzrost handlu na-
hurzu osobny omach, z obszememi salami i szego w  Azyi, i na konieczną p o t r z e b i e -  
w s z e l k i e m i  w y g o d a m i ,  tak dla umieszczenia dnania i ustalenia ufności dla naszych pro- 
wvroboW, jako i dla gości. duktów. . . .  , . ,

Europa zwraca óczy na skutki tego Wiel- W  Zastanawianiu się nad pomocami do
kiey wagi urządzenia- Od patryotyczney należytego wykonam aW ystawy, miane by- 
gorliwóści Panów właścicieli fabryk i fa- ły  na baczeniu odezwy niektórych fabry- 
brykantów będzie zależało, ażeby te wysta- kantów, którzy tego byl. rozumienia iz sa- 
w v  stały się rtayświelnieyszym i naywięk- me tylko wyborne i celmeysze wyroby ma- 
sZym tryumfem rękodzieł ojczystych, ją bydź przysyłane na okazanie Publiczności*

J 3________ _____ _ nie zaś takie, jakie zwyczayme są robione na
przedaż-,Rada uznała potrzebnem obwieścić  

Otwarcie Rady Rękodzielniczey. ich,źe rozumienie to jest niesłuszne: gdyż na
W y  stawę przyymowane będą w  ogólności 

(z Dziennika Manufaktur 1 1 an u). wyroby wszystkich rodzajów, tak te, które
Dnia 5 o listopada (f. i8a8) w D eparta- piękną i odznaczającą się robotą zasługują na

m encie R ękodzieł i Handlu w ew n ętrzn ego  szczególną uw agę i zaświadczają o dobrem
odbyło się otw arcie R a d y  Rękodzielnik Urządzeniu fabryki i um iejętności m aystrow ,
e te r  w  obecności J W .  Ministra Skarbu, jako teżnayprostszei pospolite, ale wgatun-  
czey, w uucc tanie, i dla tego mają łatw y i pe-
_ _ ____________  w n y odbyt w  wielkich ilościach. ,

(*) M aklerow ie  ci są: . . Nakoniec R adą  Rękodzielnicza  * u-
0  M akler n o ż o w y  rządziwszy dni na swoje posiedzenia, posta-

rta zaułku" Zahibeninym , w  domu w łasn ym  n0w iła : czytane na tern pierwszćm posie-
. dzeniu pisma , wydrukować w  osobney 

książce i umieścić w  Żurnate Manufaktur.
N. iG.

3) M akler  
oiiesżkt n i e s z . K U  W UUI11U B ____________________

łm rskiey , na ulicy d worżanskiey.
5) Makler b ir io w y  F ied o r  F iedorow  u im  u r-  Rade t e r a z  składaja:

<•«“ “ A“ ** t  ,0‘; V Zarządzający Depart am elitom Rękodzieł
^ M a U e r  b irźow y M ic h a ł A h x i e j e w  B e z c ie n -  J Raildlu W ew n ętrzn ego  ,  Radca T ayny, 

n r ,  mieszka w domu sw ego  oyca na Ostrowie- T )r u £ Y n i n
i W asiljew sk im , ua rogu i 4  l i * u  n»dbrz#zney. J

/
\



P . Jenerał Adjutant J ego Ce sa r  sk iey  
M ości Jenerał, Hrabia Komorowski,

P. Jenerał Porucznik G erard.
P. Kamerher Dworu J ego Ge sa r sk ie y  

M ości TKsewołoźski.
P . Radca Tayny K a r  nie j e  w.
P - Radca Tayny Bibikow.
P . Rzeczywisty Radca Stanu Jacenkow. 
P • Radca Stanu Jewreinow.
P . Półkownik Bennenkaiiipf,
P . Radca Górniczy 6tey klassy K lark. 
P , Radca Kollegialny Reichel.
P .  Naczelny Mistrz Górnictwa 7mey 

klassy B erd.

O E B J ł B J l E H . f J ł .  
a H M IIE P A T O P C K A r O  B o c m im a -  

meAŁHaro /lo in a , o i h ł  C , IlernepG yprcK aro  
OneKyHCKaro CoBfcma c h m ł oGbHBAHerncii: 
H m o b ł  ohom b n p oA aem cn  cb  a y n ip o m ia r o  
nyG jiH unaro m o p r a  3 aAO>KeHHoe u  n p o e p o -  
H eH H oe He^BH>KHMoe H M in ie  H a ^ B o p H a r o  
CoBtniHHKa HBaHa (J)e/łopoBnua B n p m e p -  
m a , c o c m o a m e e  MornjieBCKOfl r y 6 epH'iii 
b b  n o B ir a a x B  OpinancKOMB b b  c c a c h ih  
.AeoHOBKt 7 5 , HKonbicKoM BBB,ąepeBHaxB: 
EpMOAOBivfe 8 4 , h  XoMHHH'i't i 2 6 , a  B cero  
2 8 5  ^yuiB  M yatecKa n o ^ a , nncanH bixB  n o  
peBH3iH 1 8 1 6  ro,ąa, CBpoat4eHHbiMH n o c A t  
peBH3iH, c o  B c e i o  n p H H a ^ A e a t a i u e i o  k b  hhm b  
aeMJieK), n  bchkhm b a a  oH oił cmpoeH ieM B; 
flAH n e r o  Ha3HaneHbi cpoKH raopraMB c e 
ro ro/ia  i io h h  M icauja: n ep B b iń  2 0 , b itio-  
p b ifl 2 5 , h  rap era iń  2 7  uhcjib . }Ke.AaK)in'ie 
K ynum B  mvrfeHie c ie ,  M orym B aB A anibca bb  
O neKyHCKiń C o b Ł iiił  noK a3 aHHbixB u h ca b  
b b  npH cy^cm B eH H oe BpeMa, n  BH^emb bb  
o h o m b  npo/iaBaeMOMy HitiiHiro o i ih c l ,  y -  
CAOBie, h  <J)opMy K yn n eii K p en o cm n .

S K c n e f lu r n o p B  O cm oaobckh .

2 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiay 
C e s a r s k ie g o  Domu wychowania ninieyszem o- 
głaszasię, i i  w niey przedaje się przez aukcyą z pu
blicznego targu,oddany na ewikcyą za ouiinieniem 
terminu, nieruchomy majątek Radcy Dworu Ja 
na Fiedorowicza JBirszerta, położony w Mobile w- 
akiey gubernii, w Ptach Orszańskim we wsi Le- 
onowce 75 i Kopyskitn we wsiach: Jermołowce 
84 i Chominiczy 126, a w ogóle a85 dusz płci mę- 
zkiey, zapisanych do rewizyi 181Q roku ,  z uro- 
dzonemi po rewizyi, ze wszelką należącą do uich 
ziemią, \ wszelkićm na niey zabudowaniem; do cze
go naznaczono terminy do targów^ lego roku w 
czerwcu iszy 20, 2gi 25 i 3ci 27. Życzący kupić 
ten majątek zechcą przybyć do Rady Opiekuńczey 
pomienionycit dni w czasie posiedzeń, i widzieć w 
niey przedającego się mająfck a inwentarz, warunki  i 
formę przedainego prawa. Expedy lor Osraołowski.

2  H M I I E P A T O P C K A r O  BocnHmamfcjtBHaro 
$OMa , o rn i CaH K m nem epóyprcK aro Onex.yHCK.aro 
CoBkina c h m ł o6f.RBjiaeincH um o b ł  o h o m ł n p o -  
AaemcH Cb ayKpioHiiaro uyójiH unaro m opra 3ajio- 

.ateHHoe h n poc poueHHoe ncABnatim oe hm im ię f l o -  
MtutiiKa A/taMa H ru an iteB a cbiua U p a ieip n n eB -  
CKaro cocraoH igee RumeóCKoS 1'ySepHin J len ejib -  
ttK aro Iloaliina bb ^epeBH/ixp: Cyme 35, raitHOBimi;-

P- Radca Dworu M iallcw .
P. Radca Dworu K it sow.
P- Alexander Baron B ali.
P. Ludwik Baron Sztiglic.
P. Radca handlowy P onom arew . \
P. Fabrykant iszeygildy kupiec B ite* 

p a t
P. Kupiec iszey klassy Alexy Sapoini- 

kow.
Rządzca Kancellaryi R ady: Naczelnik 

lgo Oddziału Departamentu Rękodzieł, 
Radca Dworu Sierow.

Hit 22, Bam yxoaaxb 48, Hononminrfc 19, H moro 1 a4 
MyaiecKa nojia /tyiui. nHoaHHHxtno peBioiH 1816 ro- 
ga, cb pojKAeHHMMit rtoc.iT. peBHsiu, co sceio npm ia- 
AAeatameio Kb h h m ł  3eMAeio, h  b c h k h m b  na o h o h  
cmpoenieMb; A^n n e ro  H astiauenb i cpoKir m o p raM b  
óyAymaro iiOHH Mfccmąa: nepBbiS 20, B m opm S  25, h  
nipeiTiiH 27 HHCJih. yfve.iaiouj(ię Kyiiiimi. HMlmie cie 
Dioryini, jiBjiHmcji b ł  OneKyHCKiń CoBtmb no- 
Ka3aHHBIXb UHCJTb Bb IlpiICyAClUBeHHOe BpeMR , H 
B i l . ą n U U .  Bb OHOMb UpO/piBaCMOMy WMtnilO ,  OJIHCb, 
y ca o B ie , H(|>op»ły KynueS icp en o cm u .

3 KcneAnmopb O c m o a o b c k h *

2 Od Rady Opiekuńczey S. Petersburskiey 
C e s a r s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem o g ł a 
sza się: iź w niey przedaje się przez aukcyą z pu
blicznego targu oddany na ewikcyą za ominieniem 
terminu,  nieruchomy majątek obywatela Adama 
Ignacego syna Przeciszewskiego , położony W  i - 
tebskiey gubernii Lepelskiego Powiatu we wsiach: 
Suszy 35, Haynowszczynie 22, Batukołach 48, P 0- 
powszczynie 19, w ogóle 124 p fc; męzkiey 
dusz,  zapisanych do rewizyi 1816 roku ,  z uro- 
dzonemi po rewizyi, ze wszelką należącą do nich 
ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem; dla cze
go naznaczono terminy do targów, następującego 
miesiąca czerwca: iszy 20, 2gi s5 i3ei 27. Życzą
cy kupić ten majątek zechcą przybyć do Rady O- 
piekuriczey pomienionych dni w czasie posiedzeń, 
i widzieć w niey przedając®go się majątku inwen
tarz, warunki  i formę przedainego prawa.

Expedytor Osm ołowski.

3 Izba Ska rbow a  Grodzieńska przez umie
szczone w’ gazetach ogłoszenia, oznaymiła juz P u 
bliczności d w a  pierwsze termina do licytacyi na 
sprzedanie  majątku Pojezuickiego Karszczyzny ; 
trzeci zaś termin ostateczny zamierzyła naznaczyć 
we dwa  miesiące od wydrukowania  ogłoszenia 
w gazecie S. Petersburskiey; podłng więc tego 
ninieyszym ozuaymuje, i i  termin takowy przypa
dać ma w dniu 2 następującego miesiąca kw ie 
tnia.  Antoni  Krupowicz  Assesor Izby S.

Alexander  Tuhan  Baranowski  Koli. Sekret .
Bncbhal ter  Leon Krupowicz.

2 Ze sku tków rezolncyi Sądu  Magistratu 
W i l e ń .  niżey podpisany podaje do powszeebney 
wiadomości,  i i  w dniu 6 następującego ni. m ar 
ca rozpocznie się w domie po zmarłym Burmi
strzu Malinowskim pod N. 3 i ,  na ulicy Subocz 
położonym, publ iczna l icytacya ruchomości t e 
goż Malinowskiego, i t akow a  kaidodziennie  aż 
do skouklndowauia  będzie kontynuowana .  D a t  
r .  1829 m.februaryi  22 dnia.

L .  Weinziehr  R. M. ?*I. W ,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO.

W ilno  dnia 27 lutego v. s. 182,9 reku.

N. 2 5.

. 7 nem . A  ze m a jętność  K ryk ia n y  je st spadko-
N o w e  d z i e ł a .  • m atce Teresie  z  Leśniow skich  Zabłoc

i ł  n iżey podpisanego z n a jd u ją  się na ę- [ p odko m orzyney  'Z a w ile y sk ie y ; p rze to
pne świeżo w yszłe dzieta: c7v  kred v torow ie na  ty m  funduszu
P ,  S ło w n ik  Uossyysko P olski u ozony p o - u p r a s z a j  p J d  te rm inem
dług S łow ników  A kadem ii R ossyys Jerzego 1829 roku raczy li ja w ić  się ze swo-
szego i pożnieyszego wydania-, pornn “ J  A .  stosunkam i do nabyw ców ; poniew aż w
razam i technicznem u 2 to mjr 11 1 ) term inie  osta teczny z W 7F .  Zabłockie-
W a rsza w ie  w d ,u k a r n iG lu c k sb e ig . m a sie ukończyć rachunek. O strzega się
*828. Cena r. sr. 5. {Dzieło to zaS^ ^  h  i y  Śeb j n ik t niechciał d a w a ć  p ien ię-
sta ło  N a m ™ *  W . I N S Z E G  O C E S A -  d zy  pom ien ionym  W rT7r ■ Z abłockim  na ra 
m y  p a m ięc i A chunek należności od 7FFF- K ublickich ., a l-
R Z A  A L E X A N D R A  y  k tó rey  się bowiem ta  należność p rzez  różnych  ju z  zo-

- X l ^ ka  dla  T  [ T l  w  podróży i w s ta ła  zaaresztow aną. D a tt 1829 roku nue-  
ła lw o  w yrazów  potrzebnych  w p o d u ó y  ^  f ebruary i  2 i  dnia.
zdarzeniu  ludzkiego życia nauczy » T akow e ostrzeżenie z m ocy p lem po ten -
łożona  podług  rozm ów  l a m  de■ R q s_ • j y  ^ dolf a Kublickiego podpisuję .
ńyChT  CT T J T T Ł  T llie Z ie c k im , in  8 w Ig n a cy  Łag iew nicki A d w o ka t S ą d u  G łł.

IV H en .
nyc/l, w cziereca  ----  . „
syy sk im  , F rancuzkim  i  N ie m ie c k im , m  8  w  
i ł a r s z a w i e  w  d ru k a rn i G lu cksberga  roku
4828- Cena r. sr. c.

A lęg a rz  i T yp o g ra f Uniwers- O Fcksberg  
Pozw olono drukow ać. IF iln o  cl. 9 lutego  

4S29 r. Cenzor K olleg ia lny Assesar Ignacy  
S zyd ło w sk i.

1 Sad Taxatorsko-Exdyw izorsk i  na do
miar satysfakcvi wierzycielom zeszłego ś. p Ka

1 •  i \ T ! , ' .  - 1 -  w . r m  r u u n l n p f r i

U.
W o jn o  drukow ać P o licm eyster  Chrzą-\ 

stow ski.

1 R. 1829 lutego 21 d. Sąd Taxatorsko- 
Exdywizorski na rozdział funduszu zeszłego Mi
chała Mineyki Sędziego reroissą Sądu GL Lit. 
W iłem  2go Depar. w r. 1817 junii 16 nastały 
przeznaczony, po spełnieniu ak tów ^dekre tem

mi ar  sat ysf akcyi  wi e r z yc i e l om o. ^ r — * * g  ,  w  r> j{ł25  bra 5 o
z i m i e r z a  Snlistrowskiogo Mms iego ywi ntgo y aX l J  , - po upłynieniu terminu na
Gubernatora i Kawalera przeznaczony, w p z J wspomniony dekret deterJ
, . . i i. ,nrlułnrow nrzez umieszczone komportacyą przez J

«  '  minowaney, p c w  obw io .ro .eue »  « «
w  gazetach .Kur. Lit. . . iM C jn  , d u ,wanie s; j  o ,m  w doiacli .9 i n o  podano na roabior occe-sr.” ;: \ i f t. % ^ .? **
lutego idącego roku, kiedy mała nader liczba 
w ierzycieli, objawiła swoje do massy stosun
k i , dla tego więc Sąd ninicyszy determinując 
ostateczne zajęcie się swoje od dnia 7 maja te- 
raźu. r. raz jeszcze powołuje kredytorow i o- 
strzega, £e w tym czasie nieodmiennie rozbio
rem finalnym sprawy zaymie się i dla niej*, 
wiących się z dopomiukami wierzycieli, jeżeli 
ich* pretensve podane zostaną przez massę kre- 
dalna, lokatę podług rachunku teyie massy do- 
pełui! W  przeciwnym zaś razie podług posta- 
 : ^ . ł .m u n ł n iw f h  amissyą czyli meo

WiSiy spr aw y,
ca przezuaczył, o czern przez ninieyszą awiza- 
cyą zawiadamiając, aSeby interessowno osoby 
do Sądu Exdywizorskiego w mieście Trokach 
cTiystować mającego na pomieniony termin sub 
amissione pretensyow jawiły się, ostrzega.

Józef Kaczewski Prezes Z. P . T. Kaw. 
Leonard Żyliński Sędzia Ziem. Troć. 
Adam Strawiński Pisarz Ziem. Troc. 
Hipolit Żyliński Ziem. Trocki Regent.

P rf- i '  W pt; e c i» T  . a ,  ^
nowień Departamentowy cii a yą y n r ,« ,nap9nnv ad faudnm folwarku Jasud kon-
dzowną utratę zak reśli ,̂ " I T t T  kursowi uległego w dniu 3 o ominionego janu-
mteressowane strony o po% y y . aryi prKYby wszy, po załatwieniu wszelkich k we
ny tn terminie d. 7 maia w » d «  L  ^  p i e r w s z e m a  zjazdowi właściwych, pomia-
tnego ogłoszenia w gazetach . 3 ^  majątku nakazał, komportacyą na wszy-
cyą umieszcza. / 7  Miń> Prezvdu.  stkich stawających i niestawających stronach

Atanazy Prószyński S. Z. y ^  Kancellaryi Ziem. Wilkom., do d. 1 marca
j , o ,  Ę i a j w -  Kaw. i Exdyw . zloiyć się po w m n , » . u . l  , termin powtórnego

Jakub Estko S. L. i1:ia|} ( 7v , Ziem< Za_ na oczevvistą sprawę -zebrania się w dniu 27
Konstauty Masłoi^skt • J • <ter'aźa> ro^ a zakreślił, i sądy swoje dla

na oczcyviawj x -------------  c — /
maja ‘terażu. roku zakreślił, i sądy swoje dla 

______ dogodności stron do miasta Powiatowego W ił-
, i n r  H ieron im  S ędzia  G raniczny Z a -  komierza przeniósł, w jakow ym  czasie i miev- 

,r T lr Knn- scu. aby kredytorowie 1 debitorowie

w il. E xdyw .

^ Z , m " ° niy n d i , , T j r yh  0tsc»T aby kredytorowie i debitorowie .  pe tn ,  
m le y sh i 1 K iem ens _£ c M ^  d l i i  m a -  gotowością jawili się pod ntratą rzeczy ostrze-V o-u - x -  «>4 - «  fcw. »  a. .

! ^ ą rrrrjp,mom z , e m ' w !lk o n '-  ^
S ędziem u  G ranicznem u Z aw ileyskiem u  1 S ta -  E  y _ _ _ _ _ _ _
pi stawowi K andydatow i obojga praw  braciom  *
K ublickim , za  praw em  w ieczystćm  roku  1828 ^  ^  damskich robią się

na Pr» < W  prtor. ló te fa  SayUa mies«kaj»oeSo



w  domie W . Lewikówskiego w Wilnie na Troe- nych kram, a przy nich mieszkalne pokoje, po~ 
kiey ulioy pod N. 58g sytuowanym. łożone w lu. Witebsku, należące do W itebskie-

W olno drukować Poliemeystcr Chrząstowski. go oby watela Azika Boliorada. Terminy do tar-
--------------- go\v naznaczono 1829 roku maja e 4, 27 i 3 o.

3 Od Witebskiey Magistratury Powszecli- Buchhalter Taranczuk.
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey ---------------
za ominiony w terminie dług obywatela Bene
dyka Szulakiewicza, przedawać się będzie z pu
blicznego przez aukcyą targu , znaydujące się 
Potockiego Pta przy wsi Diabotce 20 płci męz- 
kiey dusz, zapisanych do ostatniey rewizyi, z 
urodź r»emi po niey, z ziemią i wszelkiemi przy- 
należnościami. Terminy do targów naznaczo
no 1829 r. maja 24 , 27 i 00.

Buchhalter Taranczuk.

5 Od Witebskiey Magistralury Powszech- 
ney Opieki niuieyszćm ogłasza się, iż w  niey 
za ominiony w terminie dług Potockiego oby
watela Szlomy Drabkina, pizedawać się będzie 
Z publicznego przez aukcyą targu murowany 
dwupiętrowy dom z przybudowaniami i ziemią, 
położony w m. Połocku. Terminy do targów 
naznaczono 1829 r. maja 2 4, 27 i 3 o.

Buchhalter Taranczuk.

3 Od Witebskiey Magistratury Powszeeh-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
za ominiony w terminie dług Witebskiego oby
watela Mowszy Karasiua, przedawać się będą 
z  publicznego przez aukcyą targu dwa domy 
murowany i przy nim drewniany, położone w 
m. Witebsku, na własney Karasiua ziemi. Ter^ 
miny do targów naznaczono 1829 r. maja 24, 
27 i 5 o. Buchhalter Taranczuk.

3 Od Witebskiey Magistratury Pówszeeb- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
za ominiony w terminie dług Witeb*k'n go <>- 
bywatela VVulfa Rozenfelda, przeda"ać  się bę
dzie z publicznego przez aukcyą targu muro
wany trzypiętrowy dom, z przybudowaniami i 
ziemią, położony w ni. Witebsku. Terminy do 
targów naznaczono 1829 r. maja s i ,  27 i 5o.

Buchhalter Taranczuk.

5 Od Witebskiey Magistratury Powszecli- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
za ominiony w terminie dług Witebskiego oby
watela łyda Zimona Ehinsona, przedawać się 
będzie z publicznego przez aukcyą targu mu
rowany dom, a na dziedzińcu piwowarnia , z 
ziemią, położony w m. Witebsku. Terminy do 
targów naznaczono 1829 r.maja 24, 27 i 5 o.

Buchhalter Taranczuk.

3 Od Witebskiey Magistratury Powszecli- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
za ominiony W terminie dług Witebskiego o- 
bywatela żyda Zelika Kahana, przedawać się 
będzie z publicznego przez aukcyą targu dw u
piętrowy dom, którego dolne piętro murowane 
a górne drewniaue, z ziemią, położony w m. 
Witebsku. Terminy do targów naznaczono 
1829 r. maja 24 , 27 i 3o.

Buchhalter Taranczuk.

3 Od Witebskiey Magistratury Powszech-  
ney O.pieki ninieyszem ogłasza się iż w niey za 
ominiony w terminie dług przedawać się będą 
z publicznego przez aukcyą targu 8 uiurowa-

3 . Gdy po niejednokrotnych Sądn Ziem. 
Powiatu Wileńskiego rezolucyacb, zalecających 
iżby kredytorowie i pretensorowie w konkur
sie kredytorow zeszłych, Franciszka i Francisz
ki Św ięcick ich , do potrzeby wzięcia sprawy 
w namowę, papiery do niey, posługujące skła
d a l i , oraz objaśnienie sprawy kontynuowali, gdy 
jednak pondmo oczekiwanie Sądn, oprócz Pro
kuratora Massy funduszu Józefa Święcickiego, 
dalsze strony takowych papierów dotąd nie/.łoży- 
ły  , a inne objaśnień sprawy nie kończą; dla tego 
Sąd Ziemski Wileński znayduje potrzebę zawia
domić wszystkich kredytorów i pretensorów po- 
mienionych Święcickich, iż sprawę ta'kowa cho
ciażby pod uiestauuość któreykolwiek strony w 
dniu 1 następującego mca marca nieodmiennie 
weźmie do namowy, a na pretensye niestawa- 
jącyeh kredytorów amissyą uzna. Boku 1829 fe-  
bruaryi 21 dnia.

Sędzia i Exdyw. Aloizy Małecki.
Sędzia Jan Pisanka.
Pisarz Józef Naborowski.
Regent Marcelli Talat.

✓     ...
Wyjeżdża do Austryi i Saxonii, dla wzię

cia kuracyi w  Teplic w tamecznych wodach, 
wileński 3cicy gildy kupiec Eliasz Abelowicz  

Sołowieyczyk, z terminem na miesięcy ośm.
Wileński Policmeyster Podpółkownik Chrzą- 

stowski.   •

]S o w  e d z i e ł a .
Opisanie korzystnego sposobu pędzenia 

wódki, za pomocą ognid i pary woduey; ze X X I  
tablicami planów, przecięć i wystaw. Dzieło 
służącego w departamencie gospodarstwa Pań
stwa i budowli publicznych, Radcy Stanu i Ka
walera G. Engelmana; przez Ministeryum spraw 
wewnętrznych za pożyteczne uznane i drukiem 
w języku rossyyskiem ogłoszone; a z polecenia 
J W . Horna Gubernatora Cywilnego W ileńskie
go, Rzeczywistego Radcy Stanu i Kawalera, w  
języka polskim wydane. Przekład Norberta 
Alfonsa Kumelskiego, czynnego Członka "Towa
rzystwa Moskiewskiego Badaczow natury. Cena 
srebrem rubli 4 .

O gonitwach końskich, jako środku istotnie 
pomagającym do udoskonalenia gatunków koni, 
zdokładuem opisaniem oelnieyszych placów go- 
nitewnych w Europie: na rozkaz Naywyższy
przełożone na język rossyyski i wydrukowane  
staraniem CESARSKIEGO Wolnego Towarzy
stwa Ekonomicznego; wydanie w języku pol
skim sporządzone z polecenia JW . Horna Rze
czywistego Radcy Stanu, Gubernatora Cywilne
go Wileńskiego i Kawalera. Na język polski 
przekładał Norbert Alfons Kumelski CESAR
SKIEGO Towarzystwa Moskiewskiego Bada
czow Natury Członek. Cena rubel sr. 1.

Dostać można w Redakcyi gazety Kuryera 
Litewskiego.

Pozwolono drukować. W iluo d. 16 lutego  
1829 r. Cenzor Kollegiuluy Assesor Ignacy Szy
dłowski.


